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Isaiah passes on the message of the Lord to His chosen and beloved people that 
the Lord wants to feed them for free, without having to pay for the food that He 
wants to give them. Here Isaiah already indicates a special food that only God can 
give. For normal food you always had to pay either for the ready made food or for 
its ingredients. So, here Isaiah is indicating a very special food to come, which 
Jesus ca. 700 years  later gives freely to those who believe in Him, but He has to 
pay a huge price for it. Not money, not possessions, but His own blood. Great 
payment comes from great love. Jesus shows the greatest love on earth for his 
people when He sacrifices His body and blood for our spiritual freedom and for 
our spiritual nourishment. 

So, in the first place it is thanks to His love that we are nourished now spiritually 
for free. We need His body and blood to continue our baptismal life journey, 
because by receiving them we are reminded of His great love for us. That same 
love in the bread and wine is what nourishes our souls and strengthens our souls 
to continue our journey even in the midst of great challenges, and His mercy gives 
us the spiritual strength and confidence to standup when we have fallen into sin 
and carry on following Him towards Heaven. 

There is no price that you can pay for such a nourishment. God’s free and 
generous love and mercy cannot be paid for, it is free, because it is His free 
choice to pour  it upon us. Therefore, do not take it for granted that you can 
receive the precious Body and Blood of Christ, and that you have spiritual 
strength to fight against evil, and especially that God is merciful and does not 
treat you according to your sins, but be gracious and thank God every day for 
these priceless and generous gifts. 

St. Paul in his letter confirms that God’s love is so strong for us and His mercy is 
so limitless that no challenges of life can come between us and His love. What a 
fantastic privilege it is to be loved by God in such a faithful way. 

In the Gospel reading when Jesus feeds the five thousand man and their families 
He shows how generous God’s love is. He feeds them all from almost nothing, 
and for free but overabundantly so much so that 12 baskets of scraps are 
collected after the great miracle of feeding. Generosity is one of the 
characteristics of God that I really love. 

Please notice that Jesus performs the miracle of the feeding of the 5000 in a 
desolate place. In Israel a desolate place means a rocky desert, because outside 
towns it is a very dry land, even today. So the miracle there in the desolate place 
as St. Matthew describes, reminds me of the 40 years journey of the people of 



Israel through the desert to the promised land, during which God feeds his people 
with Mannah. So when Jesus feeds the 5000plus he is giving a sign to his 
followers that He is God, but He will feed us with something greater than the 
Mannah. He will give us the only food that gives us enough strength to reach 
Heaven. Heaven is beyond earth, so to get there you need bread from Heaven 
containing the power of Heaven. That is why we are here at Mass and we have to 
be here at Mass every Sunday. If the spiritual feeding continues at every Mass 
then our spiritual journey to Heaven can also continue. Let’s not stop and get 
comfortable spiritually where we are and let’s not just come for feeding, but also 
for acting. The journey towards greater closeness with God has not ended. We 
haven’t arrived to Heaven, yet. 
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Izajasz przekazuje wybranemu i umiłowanemu ludowi Pana wieść, że Bóg pragnie 
nakarmić ich za darmo, bez konieczności płacenia za pokarm, który chce im 
ofiarować. Prorok wskazuje tu na szczególny pokarm, który może dać tylko Bóg. 
Za zwykły pokarm zawsze trzeba było płacić – czy to za gotowe danie, czy za jego 
składniki. Izajasz zapowiada zatem wyjątkowy pokarm, który około siedmiuset lat 
później Jezus będzie dawał za darmo tym, którzy w Niego wierzą, choć sam 
zapłaci za niego ogromną cenę. Nie pieniędzmi czy dobrami materialnymi, lecz 
własną krwią. Wielka ofiara płynie z wielkiej miłości. Jezus okazuje swojemu 
ludowi największą miłość na ziemi, składając w ofierze swoje Ciało i Krew dla 
naszej duchowej wolności i duchowego pożywienia. 

To właśnie dzięki Jego miłości jesteśmy teraz duchowo karmieni za darmo. 
Potrzebujemy Jego Ciała i Krwi, by kontynuować naszą drogę życia rozpoczętą 
chrztem, ponieważ ich przyjmowanie przypomina nam o Jego wielkiej miłości do 
nas. Ta sama miłość, obecna w chlebie i winie, karmi i umacnia nasze dusze, 
pozwalając nam trwać w wędrówce nawet pośród wielkich wyzwań; Jego 
miłosierdzie daje nam zaś duchową siłę i ufność, by podnieść się po upadku w 
grzech i dalej podążać za Nim ku Niebu. 

Za taki pokarm nie sposób zapłacić. Bożej, darmowej i hojnej miłości oraz 
miłosierdzia nie da się kupić; są one darem, gdyż Bóg dobrowolnie postanowił 
nas nimi obdarzyć. Nie traktujmy więc jako oczywistości tego, że możemy 
przyjmować drogocenne Ciało i Krew Chrystusa, że mamy duchową siłę do walki 
ze złem, a zwłaszcza tego, że Bóg jest miłosierny i nie traktuje nas według naszych 
grzechów; bądźmy raczej wdzięczni i każdego dnia dziękujmy Bogu za te 
bezcenne i hojne dary. 

Święty Paweł w swoim liście potwierdza, że Boża miłość do nas jest tak silna, a 
Jego miłosierdzie tak bezgraniczne, iż żadne życiowe wyzwania nie mogą nas od 
tej miłości oddzielić. Jakże wspaniałym przywilejem jest być tak wiernie 
kochanym przez Boga. 

W Ewangelii, karmiąc pięć tysięcy mężczyzn wraz z ich rodzinami, Jezus ukazuje, 
jak hojna jest Boża miłość. Karmi ich wszystkich, mając niemal nic – czyni to za 
darmo, a zarazem w tak wielkiej obfitości, że po tym cudownym posiłku zbiera się 
aż dwanaście koszów resztek. Hojność to jedna z cech Boga, którą szczególnie 
sobie cenię. 

Zauważmy, że Jezus dokonuje cudu nakarmienia pięciu tysięcy ludzi w miejscu 
odludnym. W Izraelu takie miejsce oznacza skalistą pustynię, gdyż tereny poza 
miastami są – nawet dziś – bardzo suche. Cud ten, opisany przez św. Mateusza, 



przywodzi na myśl czterdziestoletnią wędrówkę Izraelitów przez pustynię do Ziemi 
Obiecanej, podczas której Bóg karmił swój lud manną. Kiedy więc Jezus karmi 
ową rzeszę ludzi, daje swoim wyznawcom znak, że jest Bogiem, a zarazem 
zapowiada, iż będzie nas karmił czymś znacznie większym niż manna. Da nam 
jedyny pokarm, który daje siłę wystarczającą, by dotrzeć do nieba. Niebo 
wykracza poza ziemską rzeczywistość, więc aby się tam dostać, potrzebujemy 
chleba z nieba, niosącego w sobie niebiańską moc. Dlatego właśnie gromadzimy 
się na Mszy świętej i musimy w niej uczestniczyć w każdą niedzielę. Jeśli podczas 
każdej Mszy otrzymujemy duchowy pokarm, nasza duchowa wędrówka do nieba 
może trwać dalej. Nie zatrzymujmy się w miejscu, zadowalając się obecnym 
stanem ducha; nie przychodźmy tylko po to, by zostać nakarmionymi, ale także 
po to, by działać. Droga ku coraz większej bliskości z Bogiem jeszcze się nie 
zakończyła. Nie dotarliśmy jeszcze do nieba. 


